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P IĄ T E K  dnia 12 Sierpnia 1831 ro k u  ogodz. 8rano.
£» P O S I E D Z E N I E  I Z B  P O Ł Ą C Z O N Y C H  

d .  I I  S ie r p n ia .  1831 r .
P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  g ł o s o w a n i a  ,  k t ó r y  z p o m i ę d z y  

d w ó c h  K a s z t e l a n ó w  , M a ł a c h o w s k i  c z y  T y s z k i e w i c z  
m a  p o z y s k a ć  g o d n o ś ć  W o j e w o d y ,  P o s e ł  B o n a w e n ­
t u r a  l y i e m n f o w i k i  z w r ó c i ł  u w a g ę  I z b  P o ł ą c z o n y c h ,  
j a k  Iz ba  P o s e l s k a  p o z b a w i o n a  j e s t  w o l n o ś c i  w y b i e r a ­
n i a  S e n a t o r ó w ;  a l b o w i e m  w o b e c n y m  p r z y p a d k u  
z m u s z o n ą  j e s t  d r u g i  r az  w o t o w a ć  na t y c h  , k tó rz y  
w  p i e r w s z e m  w o t o w a n i u  n i e  p o z y s k a l i  w i ę k s z o ś c i  , i 
z m u s z e n i  j e s t e ś m y  k o n i e c z n i e  j e d n e g o  z p o m i ę d z y  
n i c h  w y b r a ć ,  c h o ć b y  ż a d e n  w e d ł u g  n a s z e g o  zdan i a  
na g o d n o ś ć  se na to r  s k ą  n i e  z a s ł u ż y ł ,  —  Z w r ó c i ł  t a k ż e  
u w a g ę  I z b ,  ż e  w o b e c n y m  s t a n i e  r z e c z y  z a w i e s i ć  w y ­
p a d a  p o m i e n i o n e  g ł o s o w a n i e  ,  a l b o w i e m  j e d e n  z k a n *  
d y d a t ó w  T y s z k i e w i c z  p o d o b n o  u d a ł  s i ę  z J e n .  G i e ł ­
g u d e m  do P r u s ,  i d o t y c h c z a s  n i e  m a m y  w i a d o m o ś c i ,  
j a k  u d a j ą c y c h  s i ę  w g r a n i c e  p r u s k i e  w o j o w n i k ó w  n a ­
s z y c h  u w aż a ć  —  m o ż e m y  w i ę c  a lb o  p o k r z y w d z i ć  T y ­
s z k i e w i c z a ,  a lb o  t eż  w y b i e r a j ą c  g o  na g o d n o ś ć  W o ­
j e w o d y  o b d a r z y ć  n i e z a s ł u ż o n y m  z a s z c z y t e m .

D e p .  Z w i e r k o w s k i  ł ą c z ą c  s i ę  z e  z d a n i e m  p o w y ż -  
s z y m  , r a d z i ł ,  a b y  s i ę  w s t r z y m a ć  z w y b o r e m  do n i e ­
j a k i e g o  c z a s u  , i l e  że  i t a k  b ę d z i e  b r a k  S e n a t o r ó w ,  bo  
n i e m a m y  p r z e d s t a w i o n y c h  k a n d y d a t ó w  na j e d n e g o

W o j e w o d ę  i na  j e d n e g o  K a s z t e l a n a . — N a  p o w y ż s z e  
g ł o s y  o d p o w i e d z i a ł  P r e z . W o j e w .  K o c h a n o w s k i ,  ż e  n i e  
k o n i e c z n i e  z  p r aw a  w y p a d a ,  a b y  S e n a t  o d  r az u  p o ­
d a w a ł  k a n d y d a t ó w  na w s z y s t k i c h  b r a k u j ą c y c h  S e n a ­
t o r ó w —  a w o b e c n e m  z d a r z e n i u  S e n a t  z u i n y s ł n  
w s t r z y m u j e  s i ę  z  p o d a n i e m  k a n d y d a t ó w  na g o d n o ś c i  
s e n a t o r s k i e  ; a b y  z o s t a w i ć  m i e j s c e  dla t yc h  , k t ó r z y  
w o b e c n e j  w o j n i e  o w o l n o ś ć  n a s z ą ,  m o g ą  s i ę  o d z n a ­
c z y ć :  co  zaś  d o  K a s z t e l a n a  T y s z k i e w i c z a ,  n i e  j e g o  
to j e s t  w i n a ,  ż e d z i ś  do  Pr u s  c o f n ą ł  s i ę ,  a p o c z ą t k o w e  
j e g o  w' r e w o l u c j i  p o s t ę p o w a n i e  aż n a d t o  d o w i o d ł o ,  
ż e  p o s i a d a  k w a l i f i k a c j ą  j a k  n a j z a s z c z y t n i e j s z ą .

M a r s z a ł e k  O s tr o w s k i  d o d a ł : ż e  S e n a t  o b e c n i e  p o ­
d a ł  t y l ko  k a n d y d a t ó w  na m i e j s c e  t y c h  S e n a t o r ó w ,  
k t ó r z y  u c h w a ł ą  s e j m o w ą  z d.  18 L i p c a  r .  b .  z g r o n a  
S e n a t u  w y k r e ś l e n i  z o s t a l i .

P.  O p o c z y ń s k i  . w n o s i ł : ż e  u w ag a  P .  N i e m o j o w -  
s k i e g o  j u ż  d z i s " n i e  p o w i n n a  m i e ć  m i e j s c a , a l b o w i e m  
z r o b i o n a  j e s t  z a p ó ź n o  : t e  b o w i e m  u w a g i  i  z a r z u t y ,  
k t ó r e  dz i ś  p o c z y ń  i ł  , p o w i n i e n  b y ł  p r z e d s t a w i ć  I z b o m  
p r z y  r o z p o c z ę c i u  g ł o s o w a n i a ;  a l e  ż e  o n e  i w ó w c a a s  

m o g ł y  b y ć  j u ż  p o c z y n i o n e .
M a r s z a l e k  w k o ń c u  z a w e z w a ł  I z b y ,  a b y  w n i o s e k  

P o s ł a  j V i e m o j o w s k i e g o  s a m e  p o p a r ł y  p r z e z  p o w s t a n i e  
( m n i e j s z o ś ć  p o w s t a ł a . )
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P rzy s t ąp iono  w ięc  do g łosowania ; w sku t ku  k ló -  J e n e r a ł a  dy w iz j i  Kwie ln lck i ego ,  jes t  częścią z kor*  

r cgo  w iększą  l iczbę głosów pozyska ł  Kasztelan Ma- pusu lUidigera.
l a c h o w s k i ,  a z a t em P re zyd u j ący  w Senac ie  og ło s i ł  ------------------- --------- _ —
go Wojewodą .  ZAP OZ E W  E D Y K T A LN Y .

(Ses s ją  solwowano d o d .  I 3 b . m . )  Koniile t R o zpuzna ieczy .
' Po  zasolwowanio Sessji  Cz łonkowie  Izb  z ł o i l i  Gdy  wskutku  zarządzonego  w k ra ju śledztwa oso- 
s k ł a d k ę  na najęc ie  • r obotników.-do ukończeni a  oko- hy  p Óńiżej W y mi en i on e , o na leżen i e  do pol ic j i ' t a j ne j  
p ó w ,  a Cfcotia* ob ecn ych  n i e b y ł o  j a k  t rzecia część . .poszl akowade , nie mo g ł y  bydź przez  właśc iwe wła-  
c z l o n k ó w ,  ze b ra n ą  j e d n a k  zos t a ł a  k w o t a ,  za któi  ą (j ze wynal ez ionemi ,  i z miejsca te r aźn ie jszego  pobytu
k i l ka se t  r ob o tn ików op ł ac i  s ię.  swego nic są w ia d o m e ,  a pomimo po p r z e d n i e g o  o-

g łoszcn ia  ich l isty w dz i enn ikach  Wojew ódz k i ch  do- 
R OZ K AZ  D ZI ENN Y.  ląd  p r z e d  w ładzę  do tego ust anowioną z i s t n i e j ących

w Kwa te r ze  G łówne j  w Czerwonce  Niwie  dn i a  4  p r zec iw  sobi e zarzutów n i e w y t ł u m a c z y ł y  s i ę ,  m ia -
S i e r pn i a  1831 r .  nowicie:

Mając  sobi e don ie s ionem p rzez  J e n e r a ł a  G u b e r ­
na to r a  miasta S to ł ecznego Wa r s za wy  ze komi t e t  
r ozpoznawczy  uzna ł  za p r z ek on an yc h  o na leżenie  
czynne do policyi  ta jnej :  J a skul sk iego  J a n a ,  P o d ­
po ruczn ika  z ko rpus u  po c i ąg u ,  Badowski ego Woy- 
c iecha,  Podoff icera  z L p u ł k u  s t rze lców p ieszych  i 
Woźni akowski ego  Kacpra ,  żo łn i e r za  z tego p u łk u ,  
pos t anowi ł em,  aby wyżej  wspomnieo i  j ako  n iegodni  
mie szczen ia  się w s zer egach,  z wojska odda leni  , 
a n a s t ę p n i e ,  stosownie do decyzyi  k o m i t e t u ,  pod 
dozó r  pol icyi  oddan i  zostali ,  z wy łączen i em od wszel ­
k i c h ' p o s a d  u rzędów pub l i c znych .

Wódz Nacze lny  Si ł y  Zb ro jne j  Narodowej  
( podpi s ano )  SK RZ Y NE C KI .

Za zgodność z O ry g in a ł e m  Szef  Szt .  G ł .  J en :  Dywizj i  
( podp i s ano )  T omasz  ■Łubieński.

• W y p is  z R a p p o r tu  Je n e r a ła  b ry g a rd y  R ó ż y c ­
kiego da tow anego  ty S z y d ło w c u  d. 10 Sier:  1831 r.

Na dniu onegda js zym wy tr zymawszy  mocny  a l tak 
szcścio • godzinny , opuśc i łem miasteczko l i ż e  dla 
wszczętego pożaru  przez  g ranaty ,  od k tó r e go  wię­
ksza  połowa miasta ogni em sp ło nę ł a .  Sku t ek  wal­
k i  ten b y ł ,  że  c ały  p u ł k  dragonów rozb i t y  zos t ał  
na  wzgórzu pr zez jazdę  W o ły ń s k ą ,  pod  dowództwem 
dzie lnego Majora Różycki ego,  piechot a zaś n i ep rzy ­
jac i el ska  zmuszona w mieście s amem do odwro tu ,  
wie lką  l iczbę s t r ac i ł a  w zabi t ych i r anny ch .  Ogól ­
n a  s t ra ta  nieprzyjac i ela  dó 200 osób wynosi ,  m iędzy 
r a n n e m i  jest  Major  Gunich ,  p rócz  t ego,  wzięl iśmy 
n i ewolnika  50 a -W  l iczbie t ych  Majora od dragonów 
Z naszej s t r ony  mamy  zabi tych 12, r an ny ch  5 i sam 
Major  Różyck i ,  k tó ry  po j edynczą  z  Ma jorem od d r a ­
gonów' t oczy ł  walkę.

Od dz i a ł  k tóry  nas a t t akowa ł  pod  dowództwem

1 Ben tkowsk i  A n to n i ,  podo ff ice r  gwardj i  w o ły ń ­
sk i e j .

•2 Bo rkowski  Fe l i x  , m ieszkan i ec  Krakowa .  '
3. Borowski  Fi l ip  , a jent  policji  w Warszawie.
4.  Cywińsk i  Pu cha ł a  I gnacy ,  Ma jór  ż and a rm er j i .
5. Chmie lewski  A le x a n d e r ,  pos ługacz  w Resu r s i e .
6. Czeka lsk i  F e l i x  , Lokaj .
7. Dąb rowsk i  Dyon izy ,  n iomający pewnego  s t anu .
8. E ngestrom  S tan is ł aw,  H r .  b y ł y  .Major  wojska

Po l sk iego .
9. Go lańsk i  Jan , dawny podoff icer  p u łk u  8 l i n io­

wego.
10. Grzeszeński  ( n i ewiadomy  z imien ia )  ajent  ha n ­

d lowy  w Brodach .
11. Kożuchowski  A u g u s ty n ,  k a m e r d y n e r .
12. K ra p a ń s k i J a n  F r y d e r y k  A u gu s t ,  buh a l t e r .
13. Kaczorowski  M ic h a ł ,  lokaj .
14. Kró l i kowski  A d a m ,  n iemający pewnegn s t anu.
15. Krzyżanowski  T rn i a s z ,  f r yze rc ’/ y k .
10. Kuba F r y d e r y k ,  dawniej  kuchc ik .
17. Kuczyński  R o m a n ,  lokaj .
18. Kl imaszewicz  J a n ,  oberżys ta  w Ta rnowie .
19. Ko minkowsk i  P i o t r ,  k rawiec .
20. Ki ihn Wojc i ech ,  olficialista b iór a  kont rol i  s ł u ­

żących.
21. Ko łaczkowsk i  K o n s t a n t y ,  u r zędn ik  Dyrekc j i  

s i ad  i stacji  król es twa Polskiego.
22. Kwapiszewski  S t a n :  n iemający pewnego  stanu.  
2tl. Kozi er awsk i  Józe f ,  b y ł y  wojskowy.
24.  Ko mińsk i  Micha ł  , n iemający pewnego  s t anu .
25. K a r a ta  D imi t ry  l i r .  D y m i t r e w i c z , J e n e r a ł  

p i echoly  wojsk Rossyj skich .
2(j. Katas.anów po dp u łk o w n ik ,  dowódzca D o ńs k i e ­

go kozacki ego  p u ł k u  , dawnej  w Kaliszu konsy-  
stujący.
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27. L u b o w ick l  Mateusz ,  b y ły  V icep rc zyd en t  W a r -  
szawy.

28.  Miaskowski  W a s i l ,  podoff icer  gwavdji  L i t e w ­

ski ej .
29.  Majewski  L u d w i k ,  podoff icer  gward j i  L i t ew­

skiej .
10. Ma jewski  Kons tan ty ,  r e d a k t o r  gazet  w K rak o -  

wie.
31. Macsiewicz Marc in  J a s t r zęb i ec  de J a g i e ł ł o , [po­

si adacz  części  sz l acheckie j  oko ło  Seyn .
32. O ł t a r zewsk i  Józef ,  z Majkowa pod  Kal iszem.
33. Paszkowicz Jó z e f ,  p r z e d  przy j ęc i em ch rz tu  

L ew ek  Sejdl icz  [zwany , niemajacey pe wnego  
s tanu.

34.  P o n in sk i  Adam , H r .  z Księs twa P oz nań sk i e ­
go , pracuj ący w biór ze  Nowosiltzoffa.

35. Piot rowicz  [Andrzej  ( Toussaius  ) m ieszkan iec  
'  mias t a  H a n u  w Niemczech ,  t

36.  Ru tko wsk i  S y m o n ,  cyrul ik .
37. R o in ie c k i  A l e x a n d e r ,  b y ł y  J e n e r a ł  ja zdy .
38. R osenbe rg  M ax i m i l i a n ,  Malarz .
39.  S t an is ł awsk i  Józ e f ,  lokaj .
40.  Schve ize r  Ka ro l  de C h y e g ro i s ,  a jent  w F r a n k - 

forc ie  nad Me nem  i w Saksonj i .
41.  S t r za łkowsk i  S t a n i s ł a w ,  n ie  maj ący pewnego 

s tanu.
42. Sl iwowski  H ip o l i t ,  a jen t  w Pa ryżu .
43. Slokiewicz Tomasz ,  n ie  maj ący pewnego  s tanu.
44. Sławij jski  M i c h a ł ,  nie mający pewnego  s t anu.
45. W iirtem berg  Książe Ad am ,  by ły  J e n c i a ł  b ry -

gad.y-
46. Wil le M i c h a ł ,  lokaj
4 7 . \W oj c i e c l i ou sk i  X a w e r y , inaczej  F r a n ko w sk i ,  

Alber lowęki  , Bron iewski ,  W ó j c i c k i ,  Wiadom- 
ski zowiący się b y ły  Kommis sa r z  Wojewódz ­
twa Mazowiecki ego,  a później  I n s pe k to r  f a b r y ­
ki  tabacznej  w Krośn i ewicach .

48.  Zagó rsk i  F r a n c i s z e k ,  dawny Ka p i t an  wojsk  
Po l s k i ch ,  by ły  Burmi s t r z  w L n b r a ń c u .

Kom i t e t  rozpoznawczy przeto wzywa wszystkie  te 
osoby,  ażeby najdalej  w ciągu dni  30 od daty o g ł o .  
szeni a n iniej szego wezwania w Biórze  Komit etu w 
W ar sz aw ie  przy ulicy D łu g i e j  w Pa ł acu  Kra s iń sk ich  
zwanym pos i edzenia  swoje odbywającego s t awi ły  sie^ 
ce lem odpowiedzenia i uspr awiedl iwienia  się z ciążących 
p rzec iw nim zarzutów należenia  do policji  tajnej  p rzed  
d n i e m  29 Li s t opada  1830 r .  w Króles twie Polskim 
is tniejącej  i na i nne  za t zu ty  w związku z tamlemi  
będące .  Po bez sku t ecznym zaś up ływie  powyższego 
t e r mi nu  zaoczne post ępowanie i wy rzeczen ie  p r z e ­

ciw k a ż d e m u  n i es tawaj ącemu de pe łn i one in  zos t a ­
nie.

w W a r s z a w i e  d. 27 Lipca  1831 r .
R e f e r en da r z  S t anu ,  P r eze s  Iluba . 

C z ł o n e k  S e k r e t a r z  P łu ia ń s k i .

W  dniu onegda js zym szanowna Panna Anna  Bau e r  
W a r s z aw i n ka  p r z e s ł a ł a  do Laza re tu  za że lazną B r a ­
mą  152 ł o kc i  bandażów i 3 funty szarpj i  w ła sną  
r ę k ą  u sk ubanych .  —p o d p i s a n i ,  w Li twie wos ta tnich  
bi twach r a n i e n i , mając właśni e  t ym da r em opat r zone  
r a n y ,  s k ł a d a m y  najczulsze dziąki  tej  szanownej  
Polce.

Wa r szawa  dnia 3. b.  m.  1831 r .
Józe f  I io u ie c zn ic k i ,
Józef  S o sn o w sk i ,
Teof i l  R a k o w s k i , 

Podchorążowie .

P ra g a  d . 7 S ie rp n ia  1831 r.
Dzień  dzis iejszy b y ł  nowym t r yu m fe m  powstania 

P o l a k ó w — go d ł em  wszelkich pomyś lnośc i  dla o d ra ­
dzającej  się ojczyzny — oznak ą  pewnego  zwycięztwa 
nad wrogami .  Pod go l em n i e b e m ,  obok  szańców i 
wa łów ,  r ę k a m i  Po l ek  naszych sy pan ych . . . .  pod na ­
miot em w tym celu s t a r an iem Po dp u ł ko w n ik a  od ar* 
ty l ler j i  L e l ew e l a ,  u szykowanem , o dby ło  się n i e p a ­
mię tne  dotąd Nabożeństwo  poświęcenia  wałów i oko­
pów , wr przytomnośc i  J en e r z ł a  G ube rna to r a  D z i ek a ń ­
sk i ego ,  ca łe j  osady P ra g i . . . .  l icznie zg romadzone j  
pub l i cznośc i ,  i walecznego oddzi a łu  z Li twy p r z y ­
b y ł e g o ,  dowództwa Pu łko wn ika  Różyck i ego ,  w k tó ­
rym  wielu znajdowało się of i cerów,  żo łni e rzy z k o r ­
pusu  J e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o ,  towarzyszów b r o n i . — 
Ce lebrował  MszęS .  Ksiądz Ignacy Szyng la r sk i ,  znany 
z pism p ub l i c zny ch ,  z gor l iwego poświeceni a się d la  
sp rawy  ojczystej . .  . k t ó r y  odznaczy ł  się w tylu b i ­
twach ,  p rowadząc  na czele k o l u m n y ,  s ze r eg i  o j czy ­
s t e ,  do boju i zwyci ęz twa ,  a pod Boremlein  na W o ­
ł y n i u ,  ciężką o t r zy m a ł  kontuzj ą o d k u l i  a r m a t ne j . . .  
k t ó r ego  p ie rs i  zdobi  zaszczytna  ozdoba waleczności ,  
K rzyż  Wojskowy K a w a l e r s k i ,  Filozofi i  i S.  Teologi i  
D o k t o r ,  p r z y  assystencj i  muzyk i  woj skowej ,  b ł a g a ­
j ą c  Przedwiecznego  Pana Zas t ępów o b ło go s ł aw ień ­
stwo dla oręża Polskiego.  — Po Mszy S. zab ra ł  głos  
tenże  waleczny Kap ł an  ; p r zemówi ł  do W o j s ka  w du ­
chu pa tr j ot )  cznym , s t osownie do okoliczności  w tak 
rozczulających wyra zac h ,  iż wszyscy ,  od J ene ra ł a ,  
of i ce ra ,  aż do na jmłodszego  ż o ł n i e r z a ,  r z ewnemi  
zalewal i  si.ę ł z a m i ; s t arzy  żo łn i e rze  , s r zonem pok ry -
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c i ,  w bitwach * g rade m kul oswojeni,  przy tak roz­
rzewniającym widoku uczuć św iętej m iłości O jczy­
zn y , nie mogli się wstrzymać od wylania obfitych ł e z ,  
i jak ma łe  płakal i  dzieci ;  nadewszystko wystawił  
im godność żołnierza pol sk iego ,  wiali  świętej s p r a ­
w ie ,  którego has łem być powinno ,  zwycięztwo lub 
śmierć. . . .  zaszczytne powołanie , walczyć za swobody 
ojczyste , aż do ostatniej k ropl i  krwi , póki nie wy- 
walczemy bytu poli tycznego. . . .  nie wyjarzmieiny braci  
naszych na Jagieł łów ziemi ,  jako rozszarpane dzieci 
jednej  ma tk i . . . .  jednego c ia ł a  lie wypędzimy od­
wiecznych wrogów ze skiby Zygmuntów , ziemi Ojców 
naszych? — okazał  wdzięczność o jczyzny ,  dla tych 
wa lecznych ,  którzy honor i sławę Narodu Polskiego,  
na b ra tnie j  rozszerzyli  z i em i ; a pamiętni  na hasło 
Polaków,  wśród srogich mor dó w ,  niebezpieczeństw 
i znojów, powrócili  na łono matki ;  aby nowym okryl i  
się bluszczem chwały— przekazał  wiecznemu prze­
k leńs twu ,  późnym poko len iom,  ojczyzny,  matek 
polskich,  prawych Polek i Polaków,  imiona zd ra j ­
ców k r a j u ,  którzy  nie pomni na honor  N aro du ,  na 
wszystkie poświęcenia Po laków,  przedłużyl i  pasmo 
niewoli despotycznej braci  naszych , i stali się p rz y ­
czyną tylu ofiar nieszczęśliwych; pragnęl i  raczej 
zostać s łu ża lcami , wściekłej dziczy moskiewskiej ,  
aniżeli być synami wolnej i niepodległej  ojczyzny. . . 
zachęcał nalioniec do j ednośc i ,  zgody i nieograni­
czonego zaufania , w Prezesie Rządu Narodowego,

wszechne , tak mocne , że Poseł  rossyjski Tatyszczcvr, 
widząc ponawiające się oczywiste tego dowody, podał  
note dyplomatyczną Gabinetowi Austrjackiernu uża­
lając się , że Rząd n ' e zapobiega szerzeniu się opinji, 
za bu n townikami , tak ubliżającej  powadze Jego Naj-  
miłościwszego P a n a . — W  odpowiedzi ot r zymał  o- 
świadczenie , że jakkolwiek J. C. M. ubolewa nad wy­
padkami zaszłemi w Polsce,  nie może j ednakże zmie­
nić tak wyraźnej i jednogłośnej  opinji  swego ludu.

—  Jaki jest duch stanu duchownego we Francj i  , i 
j ak on j e s t  gorl iwy o zbawienie dusz f rancuzkich,  
przekonać może okólnik Biskupa w Limogs wydany 
do duchowieństwa tej dyecez j i .— , , Będzie od was 
żądano odprawiania mszy żałobnych za dzień 27|Li- 
p c a ;  dozwalam wam odbywać na wezwanie władz 
miejscowych nabożeństwa ; wypełnicie tym czynem 
naukę kościoła świętego katolickiego,  któren naucza: 
„ a  duszom pokutującym wmęka ch  czyscowych,  mo­
dlitwy iviernych,  a szczególniej ofiary przebłagalne 
na oł tarzu złożone ulgę w mękach i wybawienie wy ­
jednać  u Boga mogą .“

— Ministeryum Francuzkie mocno jest  niespokoy- 
he o wybór  Prezydenta w Izbie niższej; szczególniej 
chodzi im oto aby nim wybrany niezostał  Laffite,  
gdyż jak oświadczają P e r r i e r  i Sebastiani  wystąpili­
by z ministerstwa; robią więć mu rozmaite szyka­
ny i zabiegi aby zachwiać jego k redy tem jako b a n ­
k ie ra ,  i przywiezi dom jego do bankructwa:  w ta-

któremu dostojni Ojcowie Ojczyzny , powierzyli  nawę kim to celu ogłoszono w gazetach nawet iż Mini- 
ojczystą . . .. w Naczelnym Wodzu Si ły Z b ro jn e j , który-- isteryum zażądało od niego zapłacenia 5,000 Iran:
poprowadzi ł  hufce polskie na walkę śmierci  (tenże 
kap łan  s łuży ł  w wojsku z dzisiejszym Naczelnym 
Wodzem r.  1809 w pu łku  16 piechoty,  Iszym bata- 
l jouie dowództwa Księcia Konstantego Czar toryskie­
go); a tak ufoi wBogu ,  wświętej  sprawie . . . .  garstka 
walecznych Polaków,  pokona olbrzymią potęgę Ros- 
s j i ,  p r ze dk tó r ąm yln ie  d rżała  ucywilizowana Europa,  
i Orzeł B ia ły  Z P ogon ią , stanie się na zawsze nie- 
rozdzielnein ogn iwem.— Po, czein nastąpi ło poświę­
cenie wałów i okopów Pragi , w czasie którego obrzę­
du , muzyka wojskowa g ra ła  pieśń narodową Jeszcze 
P olska  nie z g in ę ła ; a wojsko i l u d ,  radośnemi po­
wtarzał  ok rzykami:  , , Niech żyje Ojczyzna! Niech 
żyje Polska , ca ł a ,  wolna,  i n iepodleg ła  !“

J . S .. . .

jako kaucyi złożyć się mającej Rządowi; ita co L a ­
ffite pod dniem 16 Lipca odpisał  Ministrowi mię­
dzy i n n e m i — rozkazałem wypłacenie 5060 fran. 
żądanych niewchodząć nawet czyr słuszne było żą­
danie; niesczcęściem dla moich nieprzyjaciół ,  nie- 
iestem przywiedziony do tey ostateczności abyin nie­
b y t  wstanie zapłacić 5000 fran:

L i s t J .  W. Ministra mocno mnie więć zadziwił,  win- 
domem jes t  iemu moie poświęcenia się, i że dla 
utrzymania od upaku przemysłu narodowego w dniach 
Lipcowych pożyczyłem 25,000,000 fran:  i t. d.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
M erkury Szw abski pisze pod d. 23 Lipca.— „ S p r z y ­

janie Wiedeńczyków sprftwie polskiej ,  t ak ' j e s t  po-

Wyszła  świeżo zDru karn i  Stereotypowej  Książe­
czka,  pod tytułem:  MO D L IT WY  PATRIOTYCZNE 
DLA POLAKÓW. — Przeda jeś i ę po gr.  15. wKanto- 
rze Drukarn i  Stereotypowej przy ulicy Królewskiej  
N r  1065. tudzież po wszystkich Księgarniach i Kan­
torach pismj per jodyczny ch.

W  D R U K A liN I STEREO TYPO W EJ P R Z Y U U C Y  K R Ó LE W SK IE J N. io65 w  P A Ł A C U  DEMBOWSKICH.


